Wywiad z Ambasadorem W. Sokołowskim w tygodniku „Panorama”
Tygodnik polityczno-gospodarczy „Panorama” nr 21, 03.06.2005 r. i nr 22 z dn. 10.06. 2005 r. opublikował obszerny wywiad z Ambasadorem RP w Ałmaty W. Sokołowskim, poświęcony wynikom pierwszego roku członkostwa RP w Unii Europejskiej. 

Przedmiotem pierwszej części wywiadu są kwestie poziomu, dynamiki i przyczyn bezrobocia oraz inflacji, a także „fenomen” szybkiego wzrostu polskiego eksportu do krajów UE, Rosji i in.

Dziennikarza „Panoramy” Jarosława Razumowa interesowało, czy bezrobocie w Polsce zmniejszyło się po wejściu do UE. Ambasador Sokołowski wyjaśnił, iż bezrobocie zmalało nieznacznie, gdyż największy rozwój nastąpił w tych dziedzinach przemysłu, w których wykorzystuje się najnowocześniejszą technikę i w związku z tym nie zatrudnia się dużo ludzi. Są jednak specjalne programy dla absolwentów wyższych uczelni, mające na celu zachęcanie pracodawców do zatrudniania młodych ludzi. Programy te pozwalają młodym specjalistom pracować przez pierwsze pół roku nie na koszt przedsiębiorcy, a na koszt urzędu pracy.

Kolejną trudną kwestią poruszoną przez rozmówców był problem większego niż się spodziewano wzrostu cen po wstąpieniu Polski do Unii. Zamiast spodziewanych 2-3% wyniósł on 4,6%.

Jako przykład pozytywnych skutków wstąpienie RP do UE W. Sokołowski wskazał na zdecydowany wzrost eksportu polskich artykułów spożywczych zarówno na Zachód, jak i do Rosji. Wzrostu o 26% (licząc w euro) nikt się nie spodziewał. Szczególnie, że odbywało się to w warunkach wzrostu cen na energię i umocnienia się kursu złotego. Import w tym czasie wzrósł w tym czasie o 24%. Deficyt handlowy zmniejszył się z 12,8 miliarda euro w 2003 r. do 11,4 miliarda euro w 2004 r. Udowodniliśmy, że polskie produkty spożywcze są konkurencyjne w Europie. 
„Były obawy, iż Polska nie będzie w stanie zagospodarować ponad 10 miliardów euro, które otrzymała z budżetu unijnego na rozwój społeczny i infrastrukturalny. Jednak, według ocen Brukseli, poradziliśmy sobie z tym zadaniem” – powiedział W. Sokołowski. Ambasador podkreślił, iż duże korzyści ze wstąpienia do UE odnoszą rolnicy, którzy mają prawo ubiegać się o dotacje.

Na pytanie dziennikarza o zmiany w przemyśle po 1 maja 2004 roku W. Sokołowski odpowiedział, iż nie nastąpiło to, czego obawiali się przedsiębiorcy – masowe bankructwa małych i średnich przedsiębiorstw. W niektórych dziedzinach nastąpił wzrost opłacalności, m.in. w przemyśle drzewnym i stoczniowym.

Nie sprawdziły się obawy, iż tania siła robocza z Polski i innych nowo przyjętych państw zaleje rynek pracy w Europie Zachodniej. Okazało się, że są zawody, w których pracownicy z Polski są potrzebni, dotyczy to na przykład kierowców autobusów czy pielęgniarek. Ilość Polaków pracujących za granicą wzrosła w 2004 roku o 100 tysięcy, a nie - tak jak przewidywano - o kilka milionów.

Podobnie rzecz ma się z prognozami, że wraz ze wstąpieniem do UE rozpocznie się wykupywanie nieruchomości w Polsce przez obywateli starych państw unijnych. Tego zjawiska nie można określić jako masowe. Zresztą, również Polacy zaczęli nabywać ziemię we wschodniej części Niemiec. Procesy te reguluje odpowiednia ustawa.

Podsumowując swą wypowiedź ambasador Sokołowski podkreślił, że korzyści ze wstąpienia dziesięciu państw do UE odczuwają nie tylko nowi, ale również starzy członkowie Unii, w których rośnie eksport i tworzone są nowe miejsca pracy.
